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Sensacyjna pogłoską w politycznych kołach war- 
szawskich.-Dziś nastąpi oficjalna nominacja nowe- 
go rządu.—Dekrety nominacyjne są już przygotowane 


CENA NUMERU 10 GROSZY. 


Warszawski koresp. „Expressi“ te- | RÓWNOCZEŚNIE DLA CELÓW WEW 


lefonuje: 

Zgodnie z zapowiedzią Marszałek Pił 
sudski ma dziś w godzinach południo- 
wych dać odpowiedź p. Prezydentowi 
Rzęczypospolitej, czy zgadza się na obję 
cie kierownictwa rządów. Ogólnie przy= 
puszczają, że odpowiedź ta nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości i że będzie pota- 
kująca, gdyż na ostatnim posiędzeniu ra- 
dy ministrów p. Marszałek skreślił już 
nawet przyszły plan swej pracy w pre- 
zydjum rady. Dekrety nominacyjne są 
już przygotowane i oczekują w ciągu 
dnia dzisiejszego ich ogłoszenia oficjal- 
nego. A 

W kołach politycznych poiawiła się 


dziś sensacyjna pozłoska o tem, jakoby. 


Marszałek Piłsudski po objęciu prezesu- 
ry gabinetu miał ewentualnie zamiar 
UDANIA SIĘ NA SESJĘ LIGI NARO- 
DÓW DO GENEWY. 
Ponieważ wyjazd iego, iako ministra 
spraw wojskowych mógłby być nieprzy 
chylnie dla sprawy pokoju komentowa- 
ny, przeto Marszałek postanowił poje- 
chać tam l 
W CHARAKTERZE PREMIJERA. 

Na poparcie tej pogłoski przytaczano, iż 
najbliższa sesja Ligi może nastręczyć 
pewne trudności, gdyż delegacja niemie- 
cka postara się, zgodnie z zapowiedzia- 
mi swej prasy 
WYZYSKAĆ TEREN GENEWSKI DLA 
SWEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ I 

EETSZTROFT I WRECZ ROKIETTO URZAK > 


Berlin, 24 sierpnia. 

„Kölnische Ztg.* donosi, że w najbliż 
szym czasie ustąpić ma konsul general- 
ny niemiecki w Katowicach von Brue- 
nau. Odwołany on zostaje do Berlina, 


NĘTRZNO-POLITYCZNYCH 


Pogłoskę tę podajemy z obowiązku 
informacyjnego, zaznaczając że nie zna- 


w związku ze zbliżającemi się wybora- |lazła ona ubocznego nawet potwierdze- 
mi. W takiej chwili rzekomo Marszałek | nia w kołach oficjalnych. Nie zaprzecza- 


Piłsudski pragnąłby być obecny w Ge- 
newie, tak samo jak podczas sławetnega 
ataku Waldemarasa. A 


ją natomiast, że gdyby okazała się potrze 
ba wyjazdu Marszałka dp Genewy, oczy 


"| wiście zostałaby spełniona. 


Nowy kabel 


telefoniczny 


otrzyma Łódź dla komunikacji z Warszawą 
i Katowicami 


Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty- 
godnin zostanie wreszcie oddany dọ użyt 


ku nowy kabęl telefoniczny pomiędzy. 


Łodzią. a Warszawą W. ciągw dnia: dzi- 
siejszego i jutrzejszego firma Erickson; 
która budowała kabel, przeprowadzać 
będzie próby łączenia, a; w środę nastą- 
pi uruchomienie nowej linji, która przy- 
czyni się do natychmiastowego łączenia 
rozmówców stolicy i Łodzi, - 


NOWEGO 


Równocześnie w bieżącym tygodniu 
firma Erickson przystępuje do budowy 
kabla telefonicznego na linjt 
Łódź — Piotrków. Kabel ten będzie uło- 
żony w. ciągu miesiąca września. O ile 
sprzyjać będą w dalszym ciągu pogody, 
kabel Łódź — Piotrków przedłużony bę- 
dzie jeszcze w roku bieżącym do Kato- 
wie, by miasto nasze miało dogodne po- 
łączenie ż Górnym Śląskiem. 


Sabotaż ukraiński w Małopolsce 


rozmiary. — Nieznani sprawcy zniszczyli krzy- 


przybiera coraz Szersze. : 
że na grobach żołnierzy polskie 


Niezwykła przyczyna 


samobójstwa 
milodziutkiej dziewczyny 
Warszawa, 25 sierpnia, 
(Tel. wł. „Republiki*). 

Dziś w godzinach popołudniowych 
przy ul. Wileńskiej Nr, 31, z okna balko- 
nu 2-go piętra wyskoczyła na chodnik 
18-letnia Janina Gąsowska, córka eme- 
ryta kolejowego. 

Lekarz pogotowia stwierdził u despe- 
ratki pęknięcie podstawy czaszki i zła- 
manie prawej ręki, oraz otrucie esencją 
octową. 

Przewieziona do szpitala Przemienłe- 
nia Pańskiego zmarła w poczekalni. 

W przeprowadzeniu dochodzenia usta- 
lono, że desperatka popełniła samobój- 
stwo z powodu nieporozumienia z rodzi- 
cami, którzy nie pozwolili córce swojej 
wstąpić do szkoły baletowej. ' 

Desperatka bowiem od dłuższego cza- 
su nosiła się z zamiarem ukończenia 
szkoły baletowej i poświęcenia się kar- 
ierze baletniczej. 


Rewolucja w Peru? 


Paryż, 25 sierpnia. 

Według doniesień z Limy, w browii- 
cii peruwiańskiej Arezuipa wybuchła w 
piatcx rewolta wojskowa. 

Pod przewodnictwem maiora  San- 
chez Cetro garnizon tamteiszv uwięził 
naczelnego dowódcę Leopolda Arias 
Olso, a następnie obsadził wszystkie stra 
tegiczne punkty w mieście. 

Rząd peruwiański polecił wobe “tego 
zamknąć port Mollendo dla wszystkich 
okrętów handlowych, zaś lotnisko w A- 
requipa dla wszystkich samolotów Naii- 
dlowych i pasażerskich, ażebu huwstań- 
cy. nie mogli otrzymać żadnych posiłków 
z zewnątrz. 


kóśreacizież 
Ubiegłei nocy niewykryci dotychczas 
sprawcy wybili szyby w drzwiach wej- 
ściowych mieszkania p. Wermunta przy 
ulicy Gdańskiej 37 i gdy dostali się w ten 
sposób do wnętrza, ściązneli garderobę, 
wartości przeszło 2000 złotych. 
Poszkodowany dopiero w rodzinach 
rannych stwierdził kradzież i zwrócił sių 
do policji. Wszczęte dochodzenie dotych 
czas nie dało rezultatu. 


h. — Aresztowanie studentów 


„Sefrob” oficjalną ekspozytura kominternu. 


Lwów, 22 sierpnia 


Praso donosi, że wczoraj wieczorem 
aresztowano w  Chlebowie powiatu 
Bóbrka dwuch studentów unwersytetu 
braci Gabrysiewiczów, którzy są podej- 


„|rzani o udział w zamachu na ambulans 


pocztowy i o przynależność do U. O. W. 


W czasie rewizji znaleziono przy 
nich większą ilość gotówki. 


Skład kosztowności i klejnotów 


o síiraconym bandycie odmalazłia 
„A policja wiierńszcca 


Wilno, 25 sierpnia. 


Policja zatrzymała niejakiego Fuge-|daży, za co otrzymywał dziennie 30 zł. | 


Łukianowa do pośredniczenią przy sprze 


niusza Łukianowa i Konstantego Okusz-|i zwrot kosztów podróży. 


ka, w chwili, kiedy usiłowali Sprzedać 
jubilerom wileńskim biżuterię odziedzi- 
czoną po ojcu, herszcie bandy rozbójni- 
ków, który w r. 1922 został przez sąd 
bolszewicki skazany na karę śmierci. 

W mieszkaniu Łukjanowa znalazła 
policja kleinoty olbrzymiej wartości, po- 
za tem srebro stołowe i inne przedmioty 
wartościowe. 

Okuszko był zaangażowany przez 


4 


PEKIN, 24 sierpnia, 
Na skutek interwencji francuskiego ministra 
pefpomocnego w Pekinie, władze chińskie za- 
„daciły bandytom, którzy porwali o Agnettę żą- 
dany ckup, dzięki czemu o, Agnelie zosłał wy- 
puszczony na walność 


Lwów, 25 sierpnia. 
Wczoraj w Wąkowie spłoneły trzy 
sterty pszenicy należące do hr. Potoc- 
kiego. Straty wynoszą 18 tys. złotych. 
„Jednocześnie z Tarnopola donoszą, że 
nieznani sprawcy zniszczyli krzyże na 
grobach żołnierzy polskich w czasie in- 
wazji ukraińskiej. Policja wszczeła ener 
giczne dochodzenie, 
te 


= 
LWÓW, 25 sierpnia. 

Ostatnie rewizje dokonane u człon- 
ków i w lokalu „Selrobu'* dostarczyły 
dowodów stwierdzających niezbicie, że 
„Selrob* jest oficjalną ekspozyturą Ko- 
minternu w Polsce i współpracuje z pla- 
cówkami komunistycznemi Berlina i Pa- 
ryża. 


Rewizja frakiatfów i planu Younga 


hasłem wyborczem niemieckiej 
partji ludowej 


Berlin, 25 sierpnia. 
Wczoraj zarząd naczelny niemiec- 
kiej partii ludowej ustalił na posiedze- 
niu w obecności min. Curtiusa tekst ode 
zwy wyborczej. 
Jako naibliższe cele polityki niemiec- 
kiej cdezyn wymizdł 


irte SERY) >zy7 mrg33 
porsyzil TYWI 


a. 
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zainicjowanej 


przez min. Stresemanna, dalsze dążenie 
do rewizii traktatów pokojowych i pla- 
nu Younga, całkowite równouprawnie- 
nie Niemiec z innemi państwami, odzy- 
skanie zagłębia Saary, rozwiązanie kwe 
stii granic wschodnich (7) i ochronę 


kontynuowanie spraw niemieczich mnłeszości narodo- 


wych. 


r 


Zatrzymanych 11 osób odstawiono do 
więzienia śledczego. Śledztwo zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Nowobrany senator Chińczyn, jak u- 
stalono, wyjechał do Moskwy przez 
Gdańsk na podstawie nielegalnych doku- 
mentów. 


Bomba na wiecu 


Zbrodniarzem znów uczeń 
ukrainski 
Lwów, 25 sierpnia. 
W sobotę wieczorem odbył się w 
Tarnopolu wielki wiec, zwołany przez 
komitet obywatelski, celem wyjaśnienia 
stanowiska społeczeństwa polskiego w 
Małopolsce Wschodniej, wobec ustawi- 
cznych aktów sabotażu ukraińskiego. 
Tuż przed wiecem znaleźli dozorcy 
gmachu „Sokola“, gdzie odbywał się 
później wiec, na boisku „Sokoła“ ciężki 
granat tak ustawiony, że przy lekkiem 
nawet potrąceniu musiałby eksplodo- 
wać. Skutki eksplozii byłyby straszne i 
pociagnęłyby za sobą dużo ofiar. 


Gdyby nie wykrycie bomby przed 
czasem, mogłaby ona wyrządzić nie- 
obliczalne szkody w czasie napły wania 
publiczności, Policja zarządziła docho- 
dzenia, na skutek których okazało się, 
że sprawca podłożenia bomby jest stu- 
dent gimnazium ukraińskiego w Tarno- 
polu, który niejednokrotnie był już ka- 
rany. =, 
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Tajemnica zaginionych oKretów 
Zagadka „Mary Celesty”. — Opuszczony oret, = Szaleństwo 
i bunt. = Ýygodne rozniązanie.= Zniknięcie „łopenńaśi . 
„OCfręt=Widmo" 


Dnia 4 grudnia 1872 r. statek angiel- 
ski „Della Gracia“ natknął się w pobliżu 
Gibraltaru na oceanie Atlantyckim na 
okręt „Mary Celesta' bez załogi. Napo- 
zór wszystko na tym bezludnym okręcie 
było w porządku: wszystkie łodzi spoczy 
wały na zwykłych miejscach, na pokła- 
dzie nie znać było żadnych śladów walk, 
w kajucie kapitana na stole pozostały 
resztki niedokończonego śniadania, a na 
pianinie leżały otwarte nuty. Wszystko 
przemawiało zda się za tem, że załoga 
w panice opuściła okręt, nie zabierając 
się ze sobą ani jednego przedmiotu. 

Lecz w jaki sposób nastąpiła ta ucie 
czka skoro wszystkie łodzie ratunkowe 
były na swych miejscach?.. I dlaczego 
marynarze uciekli?.. Może pożar?... żad 
nych śladów pożaru nie zauważono. Gó 
ra lodowa?.. Trudno przypuszczać, aby 
cała załoga wskoczyła do morza Bunt?.. 
Więc gdzie są zabici, ranni, gdzie są šla 
dy walk?... 

Tajemnica „Mary Celesty™ niepokoi- 
, ła cały świat w ciągu długich 50 lat, Ma 
rynarze, 'pisarze, detektywi różnych na- 
rodowości napróżno starali się rozwią- 
zać tę nieprawdopodobną zagadkę. Wy- 
stinięta dziesiątki różnych hipotez, napi- 
sano setki książek i artykułów na ten 
temat. Wysunięto hipotezę o oszalałym 
marynarzu, który po porządku wyrzucił 
wszystkich do morza, a następnie sam 
znalazł śmierć w głębinie morskiej, o tu 
ziemcach, którzy napadli na okręt bio- 
rąc do niewoli całą załośę, o masowem 
szaleństwie marynarzy, którzy. nawza- 
jem powrzucali się do morza na widok 
jakiegoś okrętu — widma... Wspomina- 
no o jakichś tajnych organizacjach i ta- 
jemniczym bagażu, znajdującym się rze- 
komo pod pokładem, przywoływano. na 
pomoc siły okultystyczne, lecz, mimo 
tych wysiłków, tajemnica „Mary Cele- 
sty“ nie została rozwiązana. 

Sherlok Holmes, ojciec nauki detek- 
tywistycznej, powiedział pewnego razu, 
że jeśli ktoś opowiada nieprawdopodob 
ną historję, to przedewszystkiem należy 
sprawdzić, czy autor opowieści nie kła- 
mie, Niestety, w stosunku do „Mary Ce- 
lesty* zapomniano o tej metodzie. 
Wszystkie teorje wychodziły z tego zało 
żenia, że zeznania załogi „Della Grazia“ 
odpowiadają całkowicie prawdzie. W 
rzeczywistości jednak zeznania te były 
kłamliwe. Tak przynajmniej twierdzi 
dziennikarz angielski Kiton, któremu u- 
dało się odnaleźć żywego marynarza z 
„Mary Celesty“ — kucharza Pemberto- 
na. 

Pemberton opowiedział Kitonowi, że 
„Mary Celesta" i „Della Grazia" stały 
obok siebie w porcie amerykańskim. 

Okręt amerykański wyruszył pierw- 
szy w kierunku cieśniny Gibraltarskiej, 
ponieważ jednak brak mu było komplet- 
nej załogi, przeto kapitan „Della Gra- 
zia" Murhaus ustąpił kapitanowi „Mary 
Celesty“, Brigsowi, trzech swoich. mary- 
narzy. Mając załogę, składającą się z 10 
osób, w tej liczbie kapitana, jego żonę 
i sternika Helloka, „Mary Celesta" ru- 
szyła w drogę. Okręt napotkał wkrótce 
burzę przyczem źle przymocowane pia- 
nino, ha którem zazwyczaj grała żona 
kapitana, przewróciło się i zabiło nie- 
szczęsną kobietę. Kapitan Brigs, oddaw- 
na już cierpiący na rozstrój nerwowy, 
pod wpływem utraty żony dostał pomie 
szania zmysłów i posądził sternika o za- 
mordowanie kapitanowej. Między sterni 
kiem i kapitanem wywiązała się walka, 
podczas której Brigs sam rzucił się do 
morza, | 

Hellok objął komendę nad załogą, 
lecz marynarze nie byli zadowoleni z te- 
go przewodnictwa i nao kręcie wybuchł 
bunt, pod wodzą marynarza Wenholda, 

Sternikowi udało się unieszkodliwić 
na zawsze głównego podżegacza, poczem 
na okręcie zapanował spokój. ten 
sposób z 10 osób pozostało tylko 7. Gdy 
okret dobił do brzegów. wysp. Azorskich, 
czterej marynarze uciekli w obawie 
przed sądem doraźnym za bunt. Na okrę 
tie pozostali tylko trzej marynarze 
Della Grazzi . 


W pobliżu Gibraltaru „Mary Cele- 
sta“ zetknęła się z „Della Grazią' i Hel. 
lok opowiadał kapitanowi Hurhausowi o 
tem, co się stało.  Zączęto się zastana- 
wiać nad tem, jak Aa z tej brzyd- 
kiej historji. Hellok obawiał się, że po- 
ciągną go do odpowiedzialności za zabój 
stwo kapitana Brigsa i — może o napra- 
wdę, zabił oszalałego kapitana? Reszta, 
podobnie jak ci, którzy uciekli przy Azo- 
rach, obawiała się skutków buntu na ©- 
kręcie. Wszyscy trzej figurowali w spi- 
sie osób „Della Grazii i nikt nie wie- 
dział o ich przejściu na okręt amerykań- 
ski. Teraz przeszli na swój stary okręt i 
„Mary Celesta" pozostała bez załogi. Ka 
pitan Murhaus zgodził się złożyć zezna- 
nie, że na okręcie amerykańskim nikogo 
nie było — za co otrzymał nagrodę od 
właścicieli okrętu. Hellok i jego towarzy 
sze mieli również otrzymać część zdoby 
czy, lecz Murhays „mabit ich w butelkę”. 

Tak brzmi spowiedź kucharza Pem. 
bertona, jednego z trzech „wypożyczo- 
nych" marynarzy. Dziennikarz angielski 
sprawdził te zeznania i ustalił że Hel- 
lok zmarł przed pieciu laty na wyspie 
Curaceau. Drugi z „wypożyczonych” ma 
rynarzy, Dvssell, mieszkał w miasteczku 
angielskim Shriusberry, gdzie go dobrze 
znano, W ostatnim roku wojny umarł. 
Wśród żywych pozostał tylko Pember- 
ton, który, po długich  zaprzeczeniach, 
zgodził się wreszcie wyjaśnić tajemnicę 
„Mary Celesty“. E 

Jeśli tajemnice okrętu amerykańskie 
go możemy uważać za wyjaśnioną — 0- 
czywiście pod warunkiem, że uwierzymy 
słowom Pembertona — o tyle tajemnica 
zniknięcia drugiego okrętu, który prze- 
padł w naszych czasach, nigdy chyba 
nie. zostanie już rozwiązana, —. | 

Wypadek ten dotyczy „Kopenhagi! 
duńskiegą okrętu szkolnego. w 

„Kopenhaga wyruszyła w r. 1928 w 
podróż naokoło świata, mając na pokła- 
dzie 60 osób załogi, a wśród tej liczby 
45 kadetów. 14 grudnia okręt wyruszył 
z Buenos-Aires, obierając drogę ku Au- 


mJ z 


stralji i strając się ominąć przylądek Do- 
brej Nadziei. W osiem dni później statek 
norweski widzią. „Kppenhagę' na ocea- 
nie w odległości 800 mil od wyspy Ari 
stari d'Akugna. Od tej chwili okręt duń- 
ski znikł z powierzchni morza. 

W obecnych czasach jest rzeczą nie- 
możliwą, aby wielki okręt zginął bez wie 
ści. Słynne towarzystwo „Lloyd“, w któ 
rem ubezpieczone są wszystkie niemal 
okręty świata, prowadzi szczegółową re- 
jestrację odejścia i przybycia wszystkich 
okrętów na wszystkich morzach i ocea- 
nach. Rejestrowane są również wszyst- 
kie spotkania i obecnie w każdej chwili 
można ustalić w przybliżeniu miejsce po- 
bytu każdego okrętu. Nie należy przy- 
tem zapominać, że większe okręty, a w 
tej liczbie również „Kopenhaga”, posia- 
dają własne stacje radjowe. 

Poszukiwania „Kopenhagi“, prowa- 
dzone przez duńczyków, norwegów i an- 
glików, nie dały dotychczas żadnego re- 
zultatu. * 

Na południe od przylądka Dobrej Na 
dziej, gdzie krzyżują się drogi ` wodne, 
prowadząc z oceanu Atlantyckiego i In- 
dyjskiego, ciąśnie się niebezpieczny pas 
— miejsce licznych katastrof  okręto- 
wych. „Kopenhaga“ musiała przebyć to 
nieebzpieczne miejsce. Okręty, które 
przejeżdżały przez to miejsce w grudniu 
1928 roku napotkały na swej drodze ol- 
brzymie góry lodowe, Przypuszczano 
więc, że „Kopenhaga wpadla w nocy 
podczas gęstej mgły na lodowiec i posz- 
ia wraz z całą załogą na dno, nie zdą- 
żywszy nawet wezwać pomocy drogą 
radjową. » 

I nagle znalazł się człowiek, który 
widział katastrofę „Kopenhagi”, lecz nie 
na owym niebezpiecznym pasie-oceanicz 
nym, lecz w pobliżu wyspy- Tristan 
dAkugna. Padczas poszukiwań „Kopen- 


hagi' zapomniano zupełnie o tej niegoś- 


cinnej, maleńskiej wysepce, na której 
mieszka garstka ludzi, odciętych zupeł- 
nie od całego świata. Dopiero gdy jeden 
z mieszkańców tej wyspy Filip Linsey 
TORNATE 


przybył do Anglii i dowiedział się z pism 
o zniknięciu „Kopenhagi” świat dowie- 
dział się/ w jaki sposób zaginięcie ta na- 
stąpiła. ; 

Lindsey opowiada, że 21 stycznia 
1929 r. zauważono z wyspy zbliżający 
się okręt, który skręcił na wschód, gdzie 
znajdują się niebezpieczne rafy podwod- 
ne i skrył się za skałami. Więcej już go 
nie widziano. Mieszkańcy wyspy nie mo 
gli z nim nawiązać kontaktu, gdyż na mo 
rzu panowała wówczas burza, Lindsey 
twierdzi, że to była właśnie „Kopenha- 
ga' i przytacza na to różne dowody. 
Lęcz jeśli na tym okręcie byli ludzie, w 
takim razie daliby jakieś znaki, spuścili- 
by łodzie ratunkowe — prawdopodob- 
nie więc okręt był bez załogi. Gdzie się 
więc podziało 60 osób?... 

Jeden z angielskich specjalistów mor 
skich wysunął hipotezę, że „Kopenha- 
ga" wpadła na górę lodową i załoga tak 
szybko opuściła tonący okręt, że nie zdą 
żyła podać sygnału przez radjo. W nocy 
łodzie ratunkowe opadły prawdopodb- 
nie na dno podczas burzy, a „Kopenha- 
ga" dopłynęła do wyspy i rozbiła się o 
podwodne raty. 

Przeciwko tej hipotezie wysunięto 
szereg mocnych argumentów, przede- 
wszystkiem zaś ten, że gdyby okręt na- 
prawdę rozbił się o podwodne skały, w 
takim razie szczątki byłyby widoczne, 
podczas gdy w rzeczywistości nie znale- 
ziono żadnych śladów rozbicia. Bardziej 
prawdopodobne wydaje się przypuszcze- 
nie, że „Kopenhaga”' już wcześniej posz 
ła na dno i nikt z załogi nie zdołał się 
uratować, W takim razie mieszkańcy wy 
spy Tristan d'Akugna nie mogli widzieć 
„Kopenhagi”. „Jaki więc okręt widzieli 
w tym czasie? 

Na to pytanie nikt chyba nie znajdzie 
odpowiedzi. i 

Zresztą, starzy marynarze opowiada 
ją, że od wielu lat w okolicach przylądka 
Dobrej Nadziei grasuje jakiś tajemniczy 
„Okręt — Widmo”. Spotkanie z tym ok- 
rętem wróży śmierć. 


Kat zastawił ..$ilotuyme 


Niezwykłe dzieje ponurej rodziny 


Na cmentarzu Montmartre w Paryżu! bunał rewolucyjny skazał w roku 1793|dwik XVIII, brat straconego Ludwika 
znajduje się grób rodziny Santonów. Po- | na ścięcie króla Francji, lecz nie wykonał | XVI. 
chowani w tym grobie członkowie tej ro | tego wyroku, gdyż w dniu egzekucji był 


dziny związali swe nazwisko z historią 
Francji w 18 i 19 wieku, wszyscy bo- 
wiem, jeden po drugim. piastowali sta- 
nowisko katów państwowych. 
Pierwszym katem z „dynastii“ San- 
tonów był Karol Henryk Santon. urodzo- 
ny w roku 1739, Żył on jeszcze, gdy try- 
OTW 


chory. Zastępował go syn. Henryk San- 
ton, który po Śmierci ojca obiał stanowi- 
sko do roku 1840. Udział w straceniu kró 
la nie przeszkodził mū w wykonywaniu 
jego obowiązków nietylko za panowania 
Napoleona, do roku 1815, lecz również po 
roku 1815, gdy królem Francii został Lu- 


13-ieśmi chłopcy ocaliki 


dwuch tonacych i łódź ma rozńukanym morzu 


We francuskiej miejscowości nadmot | do 
dniach byłobył 


skiej Coówarde w tych 


rozbitków. 
Jeszcze większą odwagą odznaczył 


przyszło do tragicznego wypadku, gdy-|się trzeci chłopiec, mały alfred, który 
by nie bohaterstwo trzech chłopców wj wskoczył do znajdującej się pod ręką in- 


wieku lat 12 do 13, którzy bawjli w tej 
miejscowości z rodzicami na wakacjach 
Mianowicie dwu nieopatrznych gości 
kąpielowych, pomimo gwałtownego wia 
tru i olbrzymich fal, puściło się na mo- 
rze małą, bardzo wywrotną łódką. 
Odpłynęli paręset metrów od brzegu 
gdy nagle olbrzymi bałwan przewrócił 


wątły stateczek i obaj pasażerowie zna“ ý 


leźli sie w morzu. 


Jeden z nich zdołał się wdrapać na 


dno przewróconego statku i jako tako 
się na nim utrzymywał, ale drugi, trzy- 
mając się tylko iego krawędzi, w miarę 
falowania morza, ciągle się zanurzał pod 
wodę i widocznie tracił już siły. 


Widząc to dwaj malcy Louis Morin i/, 


A. Marmels, nie zawakali się ani na chwi 
lẹ, zepchnęli na morze lekką łódkę, któ- 
rej zwykle używają rvhacy, aby dopłv- 


z|nąć do swoich statków, stojących na kot 


wicy i po licznych  usiłowaniach dobil: 


nej łódki i przybył z tamtymi razem na 
miejsce wypadku. 

Wszystkim trzem udało się doprowa- 
dzić do brzegu dwu nieostrożnych śmiał 
ków, a nawet ocalić od zatonięcia ich 
iódkę. f 


Nagrobek tego człowieka ozdobiony 
jest sentymentalnym napisem: „Henryk 
Santon — był on dóbroczyñńñca swej ro- 
dziny“. Po zgonie jego katem naństwo- 
wym został w Paryżu Klemens Santon, 
ostatni w „dynástji““. 


Zmarł on dopiero w roku 1889, lecz 
obowiązki swe wykonywał wszystkiego 
przez siedem lat, do roku 1847. Powodem 
jego usunięcia była okoliczność niezwy- 
kła: potomek katów prowadził żvcie hu- 
laszcze i pewnego dnią, odczuwając brak 
pieniędzy, zastawł... gilotyne, Traf chciał 
iż w kilka dni po tej niezwykłej tranzak- 
cii zapadł wyrok Śmierci. Gdv miano go 
wykonać okazało się, iż gilotyna została 
zastawiona przez kata. Ministerstwo 
sprawiedliwości musiało wykupić ją za 
3,800 franków, lecz wykonany po tym 
wypadku wyrok był ostatnim. do które- 
go przyłożył rękę przedstawiciel rodzi- 
ny Santonów. 


Klemens Santon, zakończył swe ży- 
cie, jako człowiek zamożny. On to wła- 
śnie zbudował pomnik nad grobem 
swych poprzedników. miał on iedną cór- 
kę, która zmarła, pózostawiajac liczną 
rodzinę. Do tej rodziny przeszedł mają- 
tek Klemensa Santona, który w swym 
testamencie uwarunkował posiadanie tè- 
go majątku od wykonania dziwacznej 
woli: corocznie w dniu 21 stycznia, czy- 
li w dniu stracenia króla Ludwika XVI 
przez Henryka Santona obowiazani są 
stawiać się na cmentarzu Montmartre i 
składać kwiaty nad grobem trzech pa- 
ryskich katów. 


Nr. 235 


Nerwy nieszczęsnego inwalidy 


1930 ŁKSRRESF 25,VIII 


odmówiły posłuszeństwa na widok żony 
romansującej z kochankiem. 


Eóz' ww cewy epilog orgji pijaciciej 


-- Coby się stało — pytał kiedyś Ro- 
man Szymańczyk swą młodziutką żo- 
nę — gdybym padł ofiarą jakiegoś wy- 
padku i stał się nagle inwalidą, niezdol- 
nym do żadnej pracy? Czybyś przesta- 
ła mnie kochać? 

— QOszalałeś! — odparła mu. — Je- 
steś przecież dla mnie wszystkiem. Nie 
wyobrażam sobie żadnej sytuacji, w ja- 
kiej mogłabym przestać się kochać, Na- 
wet gdybyś mnie zdradził. 

Rozmowę tę Szymańczyk nieraz so- 
bie przypominał w swem dalszem życiu. 

Los chciał, iż w trzy lata po ślubie 
padł on ofiarą wypadku samochodowego. 
Gdy śpieszył z pracy do swej małżonki, 
wpadł pod koła taksówki. 


zdołają utrzymać przy życiu. Szymań- 
czyk wyszedł jednak po czterech miesią- 
cach ze szpitala. 

Mial wprawdzie prawą nogę odciętą 
aż po kolano i cierpiał na ciągłe zawro- 
ty głowy, lecz mimo to, nie posiadał się 
ze szczęścia, iż znów będzie razem ze 
swą najdroższą Janiną, 

Małżonka w pierwszym okresie, po 
jego powrocie do domu, starała się u- 
przedzić wszystkie życzenia nieszczęs- 
nego kaleki i ciągle zapewniała go o 
swych. najgorętszych uczuciach. 

Po pewnym czasie jednak wspólży- 
cie ich poczęło się psuć. 

Szymańczyk próbował wrócić do swej 
pracy w fabryce. Dawniej był zdolnym 
robotnikiem i zawsze miał najlepszą 
opinię u majstrów, jednakże po strasz- 
ny mwy padku, nie potrafił już nawet po- 
prawnie spełniać swych czynności. 
W fabryce dano mu jakąś lekką pracę, 
która wydawała się dla inwalidy niezbyt 
trudną, jednakże Szymańczyk wskutek 
swych ciągłych zawrotów głowy, wkrót- 
ce musiał się iei wyrzec. 

+ Pozostał + więc na utrzymaniu swej 


żony. Janina, która zajmowala się-pra- | 


niem: bielizny, zarabiała dość mało. Po- 
częli więc coraz dotkliwiei odczuwać 
niedostatek, A 

Chcąc jakoś zaradzić złu, wystarali 
się wreszcie o sublokatora, młodego ślu- 
sarza, Wincentego Romana, 

Roman iuż od chwili wprowadzenia 
się do ich mieszkania, począł się umiz- 
sać do Janiny, Młoda niewiasta począt- 
kowo nie traktowała tego na serio, lezz 
z biegiem czasu poczęła spoglądać ra 
młodzieńca z coraz większą svmpatją. 
Nieszczęsny inwalida był niemym. świad- 
kiem ich romansu, Bał się w tei sprawie 
jnterwenjować, aby żona go/ nie wyrzu- 
`- cila z domu, więc milczał... 

Po kilku miesiacach Roman stał sie 
tuż oficjalnym kochankiem. Począłt da- 
wać na utrzymanie domu, to też Janina 
coraz rzadziej chodziła do prania, 

Wieczorem kochankowie zazwyczaj 
urządzali płjackie libaćcje. Młoda niewia- 
sta dawniej wprawdzie odczuwała wstręt 
do alkoholu, lecz ślusarz szybko ją do 


| kszy Dźwiękowy Mino-Teatr w Łodzi 
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Dziś poraz ostatni! 


Najznakomitszy malec świata 


INY By 


s. || Jl 


pisia przyzwyczalł. 


Gdy wyzdrowiał skierował skargę 0 


ieszczęsaemu Szymańczykowi KŻ że- pobicie do sądu. 


ważnie też me odmawiano wódki. Inwa- 
lida. upijał się więc każdego wieczorii, 
tac w aikoholu jedyne zapomnie- 
nie 

Któregoś | gdy jak zwykle 
siedzieli w trójkę przy stole, Janina wyr- 
wała mężowi z ręki butelkę. i 


— Tu jest już bardzo mało — rzekła 


doń. - — Musisz zostawić wódkę dla Wic- 
a. i 


Inwalida, który był już wówczas moc- | 
no podchmielony, po raz pierwszy posa | 


czynić żonie wyrzuty. i 
— Pamiętasz — mówił jej — zaraz 


ym nawet został zupełnym inwalidą, 
tobyś też mnie tak samo kochała. 

Janina wybuchneta śmiechem. 

— Tak — odparta mu, — Bylam wte- 
dy bardzo glupia. 

Szymańczyk, który do tej pory znosił 
cierpliwie najstraszniejsze katusze, tym 
razem stracił już panowanie nad sobą. 
Wyrwał żonie butelkę i cisnał jej w gio- 
wę. 

Janina wprawdzie doznała tylko lek- 


kiego pokaleczenia, lecz jej kochanek | 


zemścił sie krwawo nad biednym inwa- 


|lida. Pourrbował or go dotkliwie. że Szy- 


mańczyk przez szereg tygodni musiał 
pa w łóżku. 


ipo naszym ślubie oświadczyłaś, że gdy- || 
Lekarze przypuszczali już, że go nie |b 


Roman, postawiony w stan oskarże- 
nia, twierdził na sprawie, że działał w 
obronie Janiny. 

Skazano go na młesłąc A: 


S 


Str. 3 


Piotrków Trybunalski. 


POŻARY W POWIECIE. 

We wsi Krzepców gm. (Grabica wy- 
b.chł pożar: w zagrodzie Antoniego Sob- 
czyka. Spalił się dom mieszkalny. — Dru 
gi pożar powstał we wsi Kuźnica - Lu- 
biecka, gdzie spaliła się stodoła napeł- 
niona zbożem należąca do Bolesława Ku 
rasiewicza. Straty w obuch pożarach 


wynoszą 11.500 zł. ` 
SKAZANIE KOMUNISTÓW. 

Sąd okręgowy w Piojrkowie skazał 
mieszkańców Bełchatowa Mordkę Icko- 
wicza, Moszka Gelbarda i Załmę Salo- 
monowicza za działalność komunistycz- 
ną po 4 lata ciężkiego wiezienia. 


We wtorek. dnia 26 b. m. ukaże się Nr. 18 


„Republika Dzieci” 


bezpłatnego dodatku do „Republiki” dla dzieci i młodzieży. 

Na treść numeru złożą Się jak zwykle, liczne powiastki, wier- 
szyki, zajmuiące i pożyteczne wiadomości oraz ilustracie wielo- 
barwne. — Dział rozrywek umysłowych. — Bogaty dział korespon- 
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 


Tragiczny romans słomianej wdówki 
Opuszczona przez męża i kochanka usiłowała pozbawić się życia 


W mieszkaniu kupca łódzkiego p. pobyt do Druskienik. Pan Aleksander 


Henryka B, zadzwonił telefon. 

— Cży pan B. przy telefonie? — x. Sis 

— Tak jesto — odparł kupiec. 

— Chcialam „panu udzielić pewnych 
informacyj o pańskiej żonie, przebywa- 
jącej obecnie w. Druskienikach. O niej 
tam wszyscy teraz mówią, Uważam, że 
i pan powinien coś wiedzieć o jei prowa- 
dzeniu się... 

Pan Henryk w pierwszej chwili chciał 
odłożyć słychawkę, gdyż nie mógł sobie 
wyobrazić, aby to, co usłyszał, mogło 
być zgodne z prawdą. | 

Nieznajoma oświadczyła mu. jednak, 
że pragnie z nim się spotkać i i dokładnie 
mu opowiedzieć o romansie jego małżon- 
ki, ponieważ i ją ta sprawa bezpośrednio 
dotknęła. 

W kilka godzin później kupiec kon- 
ferował ze swą informatorką, panną Ste- 
fą R., a wieczorem wyruszył już w pod- 
róż do Druskienik z niezłormnem posta- 
nowieniem zażądania rozwodu. 

Opowieść panny R. w zupełności za- 
sługiwała na wiarę. Młoda dziewczyna, 
pochodząca z dość znanej łódzkiej ro- 
dziny, wyjechała wraz ze swym narze- 
czonym, Aleksandrem. M, na miesięczny 


i genialny śpiewak oraz artysta, 
zwany „Szaljapinem filmu" 


we wznowionym arcydziele śpiewno-dźwiękowym 


„SPIEWAJĄCY BLAZEN” 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. 


wprawdzie na każdym kroku wyznawał 
jej swą gorącą miłość, lecz to mu jedna 

nie przeszkadzało w adorowaniii Fo 

niewiast, a szczególnie pani Róży. E 

z którą zawarł znalomóść. Panna Km 

szybko ‘zrozumiała, iż jej narzeczony 
zawrócił mężdatce giowę, Poczęla więc 
ich śledzić... 

Pewnej nocy przekonała się naocznie, 
że jei podejrzenia bynajmniej nie były 
bezpodstawne. Stwierdziła bowiem, że 
M" udał się w nocy do mieszka- 
iej rywalki i pozostal tam do rana. 
A Stefa postanowiła z nim zer- 
wać. Nie powiedziała mu nawet o swej 
decyzji i nazajutrz bez pożegnania wy- 
jeździe otrzymała już od Aleksandra 
alarmuiący list. że nie może zrozumieć 
jej nagłej ucieczki i ma również zamiar 
jaknaiszybciej przyjechać do Łodzi, aby 
się przed nią oczyścić z wszelkich zarzit- 
Ów. 

Panna Stefa podarła list na strzępy. 
Aleksander przestał już dla niej zupeł- 
nie istnieć! Myślała tylko o zemście nad 
rywalka... 


Zatelefonowała więc do męża pani 


Nasz kaliski korespondent telefonuje: 
W ostatnich czasach szaika jakichś 
nieuchwytnych złodziei wybrała sobie 
nasze miasto za teren swych przestęp-! 
czych czynności i co pewien czas doko- 
nywała śmiałych kradzieży z włama- 
niem. Do szeregu wielkich kradzieży po- 
pełnionych przez nieznanych złoczyń- 
ców należy zaliczyć włamanie do składu 
bielizny p. Wierusza, do magazynu bro- 
(Mi p. Rydzewskiego oraz znaczną kra- 
| dzież w składzie futer Ch. Rozenfelda. 
Coraz śmielsze poczynania rozzuch- 
walonei szajki złodziejskiej postawiły ra 


| nogi policię powiatu, jednakże wvtężona 


akcja, zmierzająca do likwidacii szaiki 


jechała do Łodzi. W dwa dni po przy- 


Róży i o wszystkiem mu opowiedziała, 
P. B. wyruszył do Druskienik. 

Nie zastał on już tam pana Aleksan- 
dra. Młodzieniec ten właśnie w dniu je- 
go przyjazdu udał się do Łodzi, chcąc 
za wszelką cenę zapobiedz zerwaniu z 
narzeczoną, Ze swą sezonową kochanką 
rozstał się bardzo chłodno. 

— Nie możesz mieć do mnie żadnego 
żalu — oświadczył jej — gdyż ci nicze- 
go nie obiecywałem. Skończyło się, 

Pani Róża, która go jednak gorąco 
pokochała, nie mogła się pogodzić z my- 
ślą o finale czarownego romansu, 

'Gdy opłakiwała stratę kochanka — 
zjawił się mąż, 

— Wiem 0 wszystkiem — oświadczył 
jej zimno. — Nie tłumacz się, nie kłam, 
bo to ci już nie pomoże. Rozwodzimy Się 
i to w najbliższym czasie, Jeśli chcesz, 
możesz w Druskienikach jeszcze pozo- 
stać. Ja dziś jeszcze wracam do Łodzi. 

Młoda niewiasta pozostała więc zi- 
pełnie sama w. Druskienikach. 

Przejścia te odebrały jej 
chęć do życia. 

Onegdaj popełniła zamach samobój- 
czy, wybijaląc większą dozę jakiejś tru- 
cizny o bardzo silnem działaniu, 
EE 


zupełnie 


jaja zodrejka, która graonała w Halicz 


została ujem przez policje. 


skradzionemi w składzie Ch. Rozenielda 
futrami oraz narzędzia kasiarskie, przy 
¡Pomocy których przestępcy dokonywali 
włamań. 

Jednakże sprawcy tych włamań. powia- 
'domieni prawdopodobnie 6 natrafienin 
przez policię na ich ślad, zdołali w ostat 
niei chwili umknąć i skryć sie w niewia- 
domym kierunku. 

Zachęcone częściowym Sukcesem 
władze policyjne z komisarzem Nowa- 
kiem na czele prowadziły w dalszym cia 
gu pościg za złoczyńcami i ostatnio, po 
przeprowadzeniu całego szeregu obław. 
udało się w jednej z melin warszaw 
skich ująć całą zaa złodziejska, której j 


A nie dawała przez dłuższy czas pożądane | dziełem były włamania na terenie nasze- 


go rezultatu. Dopiero skrzetnie zbierane | go miasta. 


Sk przez policję sczegóły 


saprowadziły na ślady wiodace do Ży= 
rardowa, gdzie w jednej z melin złodzici- 
skich znalezione zostały dwa kufry ze 


W czasie przeprowadzonych rewizyj 
policia znalazła broń, bieliznę i futra, pa- 
chodzące z kradzież dokonanych w na- 
szem mieście. 


TORY 
z) 


Minuta śmiechu 


Mueller wybraħ się wczoraj wraz z żoną na 


przechądzkę autem, Małżonek kierował maszy- 
ną, a żona siedziała obok. Za miastem mimo 
wyboistej drogi auto zaczęło pędzić z błyska. 
wiczną szybkością, Jechali na złamanie karku. 

— Henryku! — krzyknęła w pewnej chwili 
małżonka. — Nie mogę patrzeć jak my jedzie- 
myle 

— Zrób to samo co ja — odparł małżonek — 
zamknij oczy!,., 

* . 

Waks ma potężną łysinę, Biedak martwi się 
ogromnie z tego powodu. Używa różnych pły- 
nów i maści, lecz nic nie pomaga. Zamęcza przy- 
łem wszystkich przyjaciół pytaniami, czy, liczba 
jego włosów na głowie powiększa się, ; 

Wczoraj, gdy Waks siedział w „Grand-Caie", 
podszedł doń jeden z przyjaciół i przyglądając 
się bacznie jego głowie, rzekł: _ | i 

— Widzę, że masz cudowny środek najpo- 
rost włosów,., 3% 

— Doprawdy?.. — ucieszył się Wauks. — 
Zgęstniały mi włosy?,,. Mio 

— Nie,,, — odpowiada przyjaciel,” wskazując 
na jego lysing. — Ja tylko mówię, że masz cu- 
downy ŚRODEK GŁOWY na porost włosów.., 

$ * 

Niektórzy , lodzermensche”, w obawie przed 
straceniem jakiegoś intratnego interesu, przed 
wyjściem z domu lub z biura, zosławiają w 
drzwiach kartkę z napisem, gdzie są, kiedy wró- 
cą i t, d. > 

Flaumennest dowiedział sie o dwunastej w 
południe, że o pierwszej odbedzie się pogrzeb 
jego przyjaciela. Wybiegł Więc z biura, zosta- 
wiając w drzwiach kartkę z napisem 

— „Jestem na cmentarzu*, 

Gdy wrócił po dwóch godzinach do biura, 
znalazł na kartce następujący dopisek: 

„Niech panu ziemia lekką będzie”, 


UJ Es 
Na Piotrkowskiej zdarzyła. się kałastrofa. 
Taksówka przewróciła się do góry kołemi, przy- 
krywając zupełnie szofera, 
Na miejsce wypadku przybywa policjant, roz- 
pędza tłum wyjmuje książeczkę i zwraca się do 
leżącego pod autem szofera: 
— Panie przede mną się pan tam nie ukry- 
je!.. Wyłaź pan, już i tak pana widziałem... Da- 
waj pan prawo jazdy!,,, 
p 
Fajwlowiczowie zwiedzają Rzym.  Oglądają 
różne osobliwości, między innemi rówaież Pan- 
teon, 
— Dto najstarsze drzwi na świecie,, — Wy- 
jaśnia przewednik, — One pochadzą z 78-go roku 


przed Chr, i, jak państwo widzą, świetnie SiĘ | ga 


jeszcze trzymają.. 
Fajwlowicz szturcha żonę i mruczy 
— Widzisz?,., Ucz się!.. Jak wyglądają 
drzwi naszej szafy, kupionej dopiero przed dzie. 
sięciu laty?.., 


vo3000ceoo020Q00c20205ONanoG2ce | EŃ 


tallo ! Tu dja ke, 


PONIEDZIAŁEK. dnia 25 sierpnia 1930 r. : 
58 5 Sygilał czas Foyy 1 heinaż 
11.55—12.05 Sygnał czasu z W wy i hejnai 
4 Wieży Mariackiej w o ej < epa gni 
Muzyka z plyt gramof, Gramofon i PIYIY Z b J.j 
Klingbeli, ul. Piotrkowska 160, 13.15—13,20 oa 
czytanie programu dizennego i repertuar teatr W 
i kin, 13.20—15.50 Przerwa, 15.50—16.15 Odczyt 
p. t „Camping w Polsce wyst. p. Mieczysław 
Węgrzeczki, mi 
ya z W-wy). 17.10—17.25 Przegląd komunika- 
cvińy. 17.35—15.00 „Skrzynka pocztowa Łódz- 
kit: 
Sterzetelski, 18.00 —19.00 Muzyka lekka z Ka- 
wiarni „Gastronomia w Warszawie. 19.00— 
10.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 Pogawędki tech- 
iczne (tr. z W-wy);  19.35—19.50 Koniunikat 
Szkolny P. A. Pno 19.50—20.00 Komumikat Izby 
przem. - Handl. w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. komunikaty i sygnał czasu z 
W-wy. 20.00—20.15 Prasowy dziennik radiowy 
(r. z W=wyb 


Romana Totenberga. Przy fortepianie prof. I 


Urstein: 1) Corelli, Sonata A-dur, 2) Szymanow | Ę 


ski. Pieśń Roksany. Prowaźnik, Walc. 4) Schiu- 
bart. Kołysanka. 5) Nin-Kochański: 4 tańce hisz- 
afiskie, 21.00—22.00 Koncert pobźlatny z Doli- 
iv Szwajcarskiej, : í 
lektorzy teatrów o swoich planach S wygł. © 
Michat Melina (tr. z W-wy), 22.15—24.00 Kofmu- 
nikaty: meteor. polic. Sport. oraz muzyka i= 

zua 1 salońówa z Polonia-Palace-Hotelv * w 


Wan zawie. 
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16.15—17.10 Muzyka z płyt gramoí. £3 


Korcspondencię bieżąca omówi red. Tad. | 


20,15—21.00 Recital skrzypcowy-|Ą 


22,.60—22.15 Felieton p. t. „DY; 


1930 CAPSZCYY ŻO,VIIY waka — 


;„LASINO” 


x 
Dziś poraz ostatni! 
Wznowienie potężnego dramatu arcydzieła gry i reżyserji p. t.: 


KOCHANKOWIE 


(Skórzana Maska) 
W rolach głównych wyśniona para kochanków 


Vilma Banky i Ronald Colmam. 


Nadprogram dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 


Dźwiękowy 
Teatr 


Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10, w niedzielę pocz. o-g. 3 


Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł do 2 zł, na pozostałe zł 1. 21 3, 


Nasze bolączici 
Ratastrofaime skutki deszczów. — Ziemniaki śniją 


Farciarze śrasują w pociągach! 


.. Giągłe deszcze, skrapiające obficie: Od pewnego czasu rozlegają się skar- 
ziemię od kilku tygodni, przestają już|gi pasażerów na szerzący się-w wago- 
być kwestią zmarnowanego urlopu, po-|nach hazard, uprawiany przez zorgani- 
ciągając za sobą zowaną bandę karciarzy. Oszuści: wcią- 
skutki znacznie poważniejsze, gają do gry naiwnych pasażerów, po- 
W pierwszym rzędzie skutki niepo- |zwalając im wygrać na początku drobne 
gód dają się we znaki na naszych szo-|sumy, a potem 
sach i drogach, które stanowią w obec- |* ogrywają ich do grosza. l 
nym stanie Z kroniki policyjnej wynika, że w -clągu 
poważne niebezpieczeństwo dla auto- |40-tu minut oszuści w pociągu między 
mobilistów. Łowiczem a Jackowicami ogołocili sześ- 
W niektórych miejscowościach, według |cją pasażerów 
raportów władz kolejowych, zostały pod- na sumę 1.600 złotych, 


myte tory kolejowe, tak, iż pociągi mit- W tym samym pociagu w pobliżu Kutna 
szą zwalniać biegn w obawie przed -< fa sama szajka ograbila emigranta z 

-a „Katastrofa, it Ameryki, zabierając mu wszystkie o- 
Ponadto deszcze poczyniły ogromie |-zczedności w sumie kilkuset dolarów. 
spustoszenia i szkody na wsi. Warzy- Czas najwyższy, aby władze kolejo- 
wa ogrodowe, szczególnie buraki i kar- LA Ener LOIN zajęły się temi potwor- 
tofle, najbardziej ucierpiały wskutek nad- doi stosmtkami O 
mietrnej wilgoci. W wielu młejscowpś- |, y wet za dARROSZEZZ 
cjach „złemniąki zaczynają iż podóbio | n IR FOREN rz] 
ome; Wiele tak ster zupelnie ped-wodą;|-. - - 
pasza dla koni jest więc równieź zagro- 
Żona, 

Podczas więc, gdy mieszkańcy miast 
narzekają na deszcze z powodu niemoż- 
ności wyjścia na ulicę, dla wieśniaków. 
pogody ostatnie są kwestią bytu 


p e 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA. WILEŃSKA. 
Dziś, w poniedziałek i dni 


następ- 
nych, „Golem“, nieodwołalnie ostatni ty- | 
m dzień. CZY 


| 
yi b= 


$| Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program Śmiechu, zawierający arcydzieła filmowe: 


— jh — A 
Pikantna figlarna, uczy wszystkich jak zdobywać i kochać 


zalotna, kusząca Mary PREVOST należy mężczyzn w szampańskiej z 
SF AW 8 
„Biiiość w Ekspresie 


Przygody miłosne, rozgrywające się na terenie pociągu miliarderów. ga 
— iL — 
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 


Rod la Rocque oaz Jeanette Loff i Louis Wohlheim 


w najweselszym, erotycznym filmie 


„FEULTAJ” 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją ji KANTORA. — 
Początek seansów o godzinie 4-ej po pał, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr i 1 zł, 


D 
$? 


Film dźwiękowy śpiewno-mówiony 


chłopiec" 


wkrótce. 


z dac SKUSIÓŻA 5 0 PRF TR: 


|.  „BEPUB 


ANI evy 


Opinja znawcy feafru 


o kryzysie teatralnym na całym 
- świecie 

W Europie bawi obecnie naiwiększy 
agent teatralny świata, Sol Furok. W 
czasie pobytu Huroka w Paryżu odwie- 
dził go jeden z dziennikarzy paryskich, 
przeprowadzając z nim wywiad natemat 
sytuacji teatrów amerykańskich. 

Europejczycy przypuszczaja naiwnie, 
że wszystkie dziedziny życia amerykań- 
skiego znakomicie prosperuja — oświad- 
czył znawca stosunków teatralnych w 
Ameryce. — Kto tak sądzi jest w wiel- 
kim błędzie. Jeśli chodzi o teatry ame- 
rykańskie, to” = 
przeżywają one taki sam kryzys iak te- 

::> ` atry europejskie. 
Na stan ten składają się: różne czynniki, 
a przedewszystkiem ogólny kryzys finan 
sowy oraz 
konkurencja filmu dźwiękowego i radia. 
Nie uważam — ciągnął dalej p. Hurok 
że sprawa teatru jest już na wieki stra- 
cona, sądzę tylko, że jedynym ratunkiem 
dla teatru jest: zastrzyk nowei krwi, no- 
wych sił, przedewszystkiem w dziedzi- 
nie twórczości dramatycznej. Teatrowi 
nowoczesnemu trzeba czegoś nowego, 
czegoś coby zdystansowało kino i radjo. 
Dopóki nie znajdzie się taki geniusz, któ- 
ry pchnie teatr no nowe tory. przybyt- 
ki Melpomeny na całym świecie walczyć 
będą z kryzysem. 


Jednoaktówki poszu 
kiwane 


Teatrzyk eksperymentalny „Der Kra- 
iter“ w Zurychu rozpisał konkurs na naj- 
|lepsze jednoaktówki. W konkursie mogą 
brać udział również pisarze zagraniczni. 

Czy z polskich autorów nikt się nie 


" „Chopin i Georges 
l Sand“ 


— nowa sztuka niemieckiego 
autora 

Autor niémiecki Kurt Hildebrandt na- 

pisał sztukę p.t.„Chopin i Georges Sand“ 

gdzie przedstawia dzieje miłości wielkie- 

igo muzyka polskiego i wielkiej powieścio 

pisarki francuskiej. 


„24 godziny z życia 
kobiety* 


Ne Nowele Zweiga przerobione zo- 


stały na sztukę sceniczną 


Francuski autor dramatyczny Nozie- 
re zwrócił się do niemieckiego nowelisty 
Stefana Zweiga z propozycią przerobic- 


8 nia na sztukę dramatyczną iego noweli 


© Sztuką ta ma być grana w Paryżu 
sa już w bieżącym sezonie. 


wraca do tedtru 


Po wielu latach sukcesów filmowych 
znana artystka niemiecka Fennv Porten 


A | Henny Porten 
| 


s wraca do teatru, w którym niezdyś roz- 


poczęła swą karierę. Już w sezonie jc- 
siennym Henny Forten ukaże sie na sce- 
nie iednego z teatrów berlińskich. 

SEVLPEPPOCOCPOWOPPOPWECPOPPOORYPTUTW 


EBRzŻUEKE'BEJ amiei 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apteki: Suke. Wójcickiego, Napiór- 
;kowskiego 27; W. Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127, F. linickiego i J. Cymera, 
Wólczańska 37; Suke. Leinwebra, Plac 
Wolności 2, Suke. Hartmana, Mlynarska 
/Nr. 1; J. Kahana, Limanowskiego 81, J. 
,Kłupta, Kątna 54. 
09009000909062069500300003080953 


Czytajcie 


Tep“ 
SUARA 


Ramon Novarro 


Wre 


sim śnie nie 


row 


mieszka wsypana do wódki 
~ działać. 


Krzynek uśmiechnął się do siebie i 


| azu 


Pedi 
| 
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W rolach ałównych: 


Beffy Compsonn, Ryszard Barthelmes 


śpiewa, 
a z nim cały świat 


m muzą p 
= g=B2—-2-B$ 3 3— 
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Księżyć nad Tahiti złotą łampą Iśni 

Mała, słodka Kitty o swem szczęściu śni... 
Księży w toń się stoczył, w wodzie Iśni ną nu | 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się... 


NAPISAL DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


6) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


, Wanda Rutkowska, służąca państwa Lasockich przebywających na letnisku, zwró- 
baja na pewnego eleganckiego młodzieńca, który od kilku dni czatował przed 
Pewnego wieczoru, w sobotę, Wanda czekała napróżno. Młodzieniec nie przyszedł. 
Smutna usiadła w kuchni na łóżku, gdy nagle na podwórzu rozległy sie jakieś krzyki. 
Okazało się, że złodziej splądrował mieszkanie na plerwszem piętrze. W tej samej chwili 
do parterowego mieszkania państwa Lasockich wpadł ów elegancki młodzian, prosząc 
Wandę by go ukryła. Służąca wprowadziła go do sypialni. Policja przeprowadziśa 
krótkie dochodzenie, wypytując również Wandę, czy nie dostrzegła nic podejrzanego, 
poczem na podwórzu znowu zapanował spokój. 

Wanda wróciła do sypialni, gdzie nieznajomy przedstawił się jako Bolesław Krzy= 
nek i pod pretekstem zachowania środków ostrożności zgasił światło, poczem poczał 
się umizgać do dziewczyny. W czasie szamotania się na kanapie rozległ się nagle 
dzwonek przy drzwiach. 

Okazało się, że to była koleżanka, która przyszła na pogawędkę. Po jej odejściu 
Wanda mimo oporu Krzynka wyprosiłą go z mieszkania, umawiając się z nim na'na- 
stępny dzień „w ten sposób, że jeśli będzie deszcz, to spotkaią sie o szóstej po połu- 
dniu w jej mieszkaniń, w razie zaś ładnej pogody — w parku Sienkiewicza. 

W tej samej kamienicy na drugiemm piętrze mieszkał ubogi student Roman Walic- 
ki, z którym Wanda spotykała się czesto zrana u piekarza. 

Przypadek zetknął ich ze sobą. Gdy pewnego dnia Wanda wracała zrana od pie- 
karza, rozsypały jej się jabłka na chodniku. Walicki, który przechodził akurat wtedy 
ulica, pomógł jej zebrać owoce i od tego czasu datowała się ich znajomość. 

Następnego dnia, w niedziele, po pierwszej wizycie Krzynka — padał deszcz. W 
myśl umowy Krzynek. miał ją odwiedzić o 6-ej wieczorem. Lecz zrana Wanda spotkała 
na schodach Walickiego, który zaprosił się do niej na 9-tą wieczorem, O szóstej przy= 
był Krzynek i przyniósł ze soba flaszkę wódki. 

Wanda nie chciała pić, lecz wkońcu uległa namowom Krzynka i wychylita szklan- 
kę, Krzynek. korzystając z jej chwilowej nieuwagi, wylał swą wódkę do ziewu. Już po 
pierwszym łyku Wanda poczuła, że jest pijana, Zaczęło lej sie mącić w głowie i nie 
wiedziała co się z nią dzieje. Powoli traciła przytomność, stając się coraz bardziej 
senna. Krzynek tylko na to czekał. 


szcie ucichła. Pogrążona w głę- przytomną Wandę i wbiegł do dalszych 
mówiła już ani słowa. | pokoi. 
y, ciężki oddech wskazywał, że Z kieszeni wydobył małą, elektrycz- 
poczęła |ną lampkę i jakieś narzędzia. 
Krążek jasnego światła padł na szuf- 
ladę w kredensie. Począł wyrywać 
zmienił wyraz twarzy. mek. Co chwilę nasłuchiwał, czy z kuch- 
viest do okna i zasunął firanki. | bota szła mu gładko. W szufladzie zna- 
| szy drzwi sa dobrze zamknię- | lazł łvżeczki i pąpiery. Zabrał się do dru 
z3} ma leżącą  nie-lgiej. Jakaś szkatułka, książki i znowu 


i 


nowszym repertuarze 


Dramał z życia roz- 

bitków okrętowych od- 

tworzony z całym re- 

alizmem dla wzroku 
i słnchu. 


i aktualności z. kraju. 


i V soboty, niedziele i święta Q Z zei. 


Dźwiekowe 


Dziś 
za : i dni następnych $ 


Film czarownych melodvi p. f. 


„Liekie tylko kochałem” 


Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 


Odpowiedź na 
to pytanie daje 


Mady Christians 


rozkoszna gwiazda ekrann 
w 1007, filmie dźwiękowym 


„Ciebie tylko kochałem* 


oraz 


Jan Stüwe 


Urocze melodje 
Przepiękna muzyka 
Pieśni 

Djalogi francuskie, 


Nadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI. 


Początek seansów o godz. 


papiery. Jasny krążek błądził po ścia- 
nach aż wreszcie zatrzymał się na 
drzwiach. Gabinet. W kuchni cicho, 

Znowu zabrał się do szułlady. Papie- 
ry, książki, papiery, książki. 

— Psiakrew! — zaklął zcicha. 

Pod oknem, wychodzącem na ulicę, 


zatrzymali się jacyś ludzie, 


Krzynek wstrzymał oddech. 


— To- idź, ja zaczekam... — mówił 
pierwszy. 
— Pewnie jej niema... — odparł dru- 


gi, 

— To zaraz wrócisz... 

— Więc zaczekaj... 

Cisza. Krzynek nasłuchuje. Czy roz- 
leśnie się pukanie do drzwi?... Zdawało 
mu się, że słyszy znowu rozmowę. Bał 
się wrócić do kuchni. Jasny krążek 
znikł. 

Na palcach zbliżał się do drzwi. Stą- 
pał po rozrzuconych na podłodze papie- 
rach. Kurytarzyk. Kuchnie, 

Wychylił głowę. Słyszy ciężki, miaro 
wy oddech śpiącej. Za drzwiami cisza. 
Odetchnął, Szybko wrócił do przerwanej 
pracy, 

Po godzinie był już gotów. Zabrał kil 
ka najcenniejszych przedmiotów i szka- 


tułkę, Wanda spała jak zabita. Cicha- 
czem otworzył drzwi kuchenne i wy- 
kradł się na schody. 

Na podwórzu było ciemno. W bra- 


mie siedział dozorca, Krzynek colnął się 
do sieni. Drżały pod nim nogi. Miał od- 
cięty odwrót. 

Lada chwilę mógł ktoś wejść na scho 
dy lub wyjść z jakiegoś mieszkania. Na 
wszelki wypadek piwnica była otwarta. 
Jasny krążek oświetlił schodki. 

W porządku, ` 

W bramie rozległy się kroki. Ksrzy- 
nek wpadł do piwnicy i przytulił się do 
ściany. Ktoś wchodził na schody. Jakiś 
pan. Poszedł na górę. 

Krzynek wychylił głowę. W kuchni 
Wandy paliło się światło. Zapomniał zga 


za- | sić. 


Teraz zapoźno. Już tam nic może 


ni nie dochodzą jakieś głosy. Cisza. Ro- | wrócić. 


Kiedy ten dozorca wyjdzie z b 


Może Wanda już się obudził: I 
Jeszcze raz wyjrzał, Trudac, tzi 


ramy?.! 


4 pp. ostatni o 10.15 w. 


tue 


czekać... To światło w oknie nie dawało 
mu spokoju. 

Ściskał skradzione przedmioty 
pachą i czekał, 

Nareszciel.. Niema dozorcy!.. Prześli- 
zgnąi się przez bramę i wyszedl na uii- 
cę,.. 

Zoliżała się godzina dziewiąta... 

W tym samym czasie Walicki przy- 
gotowywał się do spotkania z Wandą. — 
Włożył czysty kołnierzyk, przewrócił 
mankiety koszuli, by nie znać bvło, że są 
brudne, wylał na głowę reszte kolońskiej 
wody z matowej, czworokatnei flaszki i 
wystrojony, pachnący, pełen nailepszych 
myśli i nadziei zbiegł raźnie po scho- 
dach. | 

Przed drzwiami państwa Lasockich 
zatrzymał się i poprawił krawat. Jeszcze 
raz spojrzał na zegarek. Było dziesięć 
pa dziewiątej. Zapukał lekko dwa razy. 
Z niecierpliwością oczekiwał iakiegoś 
szmeru za drzwiami. W kuchni nic na- 
wet nie drgnęło. Zapukał poraz drugi nie- 
co mocniej. Za drzwiami panowała cisza. 
Nacisnął mocno dzwonek. Bez rezultatu. 

— A może wyszła?... — pomyślał, — 
Zapomniała i wyszła?... 

Stał niezdecydowany. Naciskał dzwo 
nek z całych sił, lecz i to nie pomagało. 
Wyszedł na podwórze, W oknie kuchen- 
nem paliło się światło! 

Nic już nie rozumiał... Może Śpi?... 

Zakradł się pod okno i wspiał się na 
palcach. Przez firaneczkę uirzał leżącą 
na łóżku postać Wandv. 

— Śpi... — pomyślał. — Pewnie zme- 
czyła się czekaniem... 

Podszedł jeszcze raz do drzwi i po- 
czał mocno pukać, Gdy mimo dzwonków 
i pukania Wanda nie wstawała. zaczął 
się niepokoić. Jeszcze raz zbliżvł się do 
okna i teraz dopiero zauważył stojącą na 
stole flaszkę i nieład w kuchni. Przejęty 
strachem pobiegł do dozorcy. é 

— Panie Józefie — rzekł przestra- 
szonym.głosem — tam się musiało coś 
stać u Ląsockich!... Służąca leży jak mie- 
żywa na łóżku!... Pukam już godzinę. bo 
chejałójh Sib Gm ltdzieć. czy już paf- 
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Dr. med. 


LAUAGYSII 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 


ych 1 maczopicio | OJ Najsławniejszy tenor świata 
>totrkówska70 


(róg Traugutta) ( 
tel. 181-83 ; I 
Przyjmuje od 8.30 $ 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. od 6j 
do 8.30 w. w nie- | [R 


dzielę i święta ad 
10— 1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań į 


DOKTOR 


H. Wołkowyski 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł i od 6—9 
w niedziele i święta od godz. 9—1 
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R E i C H E RADJOAPARATY Í części, detektory.) 


ób skó m |komplet od 25 zł. „Radłola*, Piotrkow 
SZÓW a anttycznyck "myc" |ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pw 


Leczenie diatermią. Elektroterapia. dwórzii 


Południowa 28 — tel. 201-93 Dr. amea: Dr. med. Log j 


Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. A a : 
specjaiista cho à 
(LANKI HELLER rób skórnych „Br. med. 


Warsztaty Napraw 


PETEA Sp. hit. 


Zielona 10a, tel. 219-87 


tadowanie i repera- 
cje akumulatorów 
samochodowych i radjowych 


— PO CENACH NISKICH. — 


zadziwi całą Łódz swym 
filmem dźwiękowym. 


Dr. wed. 


W. niedziele od 9—1, pp: 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


i 
| 


wenerycznyci | 

STENOGRAFJI listownie jaknajdokia- języ ya, i moczopiciowych „ER 154065 wo5iS Eieropokajom 

dniej wyuczamy „Stenograf* miesięcz- Arnan 9. i weneryczne = , Eia SUD „Ę „gw % 

nie wychodzi. „Stenografia Parlamen- tel. 128-98 . NAWROT 2 i Andrzeja 5 3 GERS. 5: E „g8% 

tarna” — udoskonalona, Wydana |o ecialista chorób] Tel 179-89. Tel. 159-40 2 EZ % „53% Nd AA migs? anie 

Dziewięć wydawnictw. Instytut Steno- skóroych. wenerycz |przyjm. do 10 rano Brzyjmiłer od 8—10 Kówródk E JE CER san 3 BZ: LEETS 

graficzny: Warszawa, Krucza 26. Stii nych i moczopłcio- Rzdk ZR sd, pak DNI PWI (ld i SK=CIĘGZEE ACC w centrum miasta, frontówe, z wszel 
? A h. dla pań spec. (ką WE AE Hay z) SZGŚŚ zaa olp paak saa ach szei- 

DWA umeblowane lub pojedyńcze po B A810188 w niedz.od 112 pp] od 9— stzyjcjóje w Arataa = SSB OSENES kiemi wygodami w czystym domu 

koje z niekrępującem używaniem kuch|Erzytm. ca 253 zo > POSZUKIWANE. 

Mi tanio do wynajęcia zaraz. Zgłosze- > a Oferty pod „Czteropokoiowe” do 


Leczenie lamipą dla niezamożnych. powrócił bach skórnych 
nia od dn.25 b. m. 5—8 pp. Aleia I-gojkwarcową. Oddziel-| <eny lecznic. | Jadzieina pocze- 
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i wenerycznych 
od 1 do $317—8 


p o o Jpkkkiwiskikm 


Tabela mistrzostw 
górskich Europy 


Na podstawie wyników dotvchczaso» | 


wych wyścigów górskich: Zbrasł: .— 
Jiloviste, Colle della Maddalena, Shel- 
sley— Walsh i Klausen można ustalić już 
obecną tabelę mistrzostwa górskiego 
Eu'rpy, w skład którego wchodzi dzisiej 
szy wyścig Tatrzański. 

W kategorjj wozów wyścigowych 
prowadzi na czele Hans v. Stuck z 15 
punktami, podczas gdy i kategoria wo- 
zów sportowych widzi również naswym 
czele podobnego leadera, którv odsunął 
się od reszty konkurentów znaczną róż- 
nicą punktów. Jest aim znanv kierowca 
niemiecki Carraciola, który ma już 20 
punktów. 

Poniżej dajemy listę dziewieciu pierw 
szych zawodników w obu kategoriach: 
wozy wyścigowe — 1) H. v. Stuck — 15 
punktów, 2) Ferrari 5 pkt., 3) Hartmann 
Budapeszt 5 pkt., 4) Chiron, Parvż 5 pkt., 
5) Liefeldt 4 pkt., 6) Fagioli 4 pkt., 7) P. 
Parker 4 pkt., 8) hr. Arco-Zineberz 3 pkt., 
9) Stuber 3 pkt. 

Wozy sportowe: 1) Caraciola 20 pkt., 
2) Burggaller 7 pkt. 3) Spanell 5 pkt. 
4) Burcher 4 pkt. 5) Biondetti 4 pkt., 
6) Ferrari 4 pkt., 7) dr. Fuchs 4 pkt., 
8) Simons 4 pkt., 9) Marci 4 pkt, 


Mecze ligowe 
na boiskach krajowych 


Warszawa: ŁKS— Warszawianka 4:1 
(2:0). Drużyna łódzka znacznie zórował: 
nad przeciwnikiem i odniosła zupełnie 
zasłużone zwycięstwo. W pierwsze po- 
łowie bramki dla ŁKS-u zdobvli Taden- 
szewicz i Król. Po zmianie stron ŁKS 
zdobył bramki przez Feję, zaś Warsza- 
wianka honorowy punkt przez Korngol- 
da. Sędziował p. Słomczyński. < 4 

Czarni—Legia 1:1 (1:0) Drużyna 
Czarnych grała nadspodziewanie dobrze; 
Bramkę dla Czarnych zdobył Drzymała, 
dla Legii wyrównał główka Nawrot. Sę- 
dziował p. Adamski. U Czarnych najlep- 
szy Kasprzak w bramce. 

Kraków: Garbarnia—ŁTSG 4:1 (0:0). 
Drużyna łódzka grała naogół dobrze i 
nie ustępowała przeciwnikowi. iedynie 
bramkarz fatalnie zawiódł. Bramki dla 
Garbarni zdobyli: Smoczek i Bator. Dla 
ŁTSG—Królewiecki. Sędzia p. Mallow. 

Warta—Cracovia 4:1 (3:0). Niespo- 
dzianka. Warta graia doskonale we 
wszystkich linach, przvyczem najlepsi 
Staliński i Fontowicz. Bramki dla Warty 
zdobyli: Staliński 3 i Wojciechowski, dla 
Cracovii — Malczyk. Sędziował p. War- 
sędzkiewicz. Widzów przeszło 8 tysięcy. 


Pogoń lwowska 


bije Hasmoneę 6:1 
We Lwowie rozegrała Pogoń towa- 


zzyskie spotkanie piłkarskie z Fiasmo- | 


neą zwyciężając ją w stosunku 6:1. W 
spotkaniu o mistrzostwo klasy A nuzy-| 


skano w dniu wczorajszym we Lwowie | 


następujące wyniki: Polonia — Pogoń 


3:3, Lechia — Newera 4:2, Pogoń Ib — 4 


Ukraina 4:1, Resovia — Janina 3:0, 


Trójbój kobiecy 
w Poznaniu 

W dniu wczorajszyńi rozegrany z0- 
stał w Poznaniu trójbój kobiecy, w któ- 
rym zwyciężyła p. Korytówna z Warty. 
W meczu lekkoatletycznym między So- 
kołami Bydgoszczy i Poznania zwycię- 

żył Bydgoszcz 71:62. 
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Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


astma, pokraywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-39 Sigrpnia 22 i 


l piętro 
tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-e 
w niedziele i święta -od 10 rano do 12-ej w po 
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Ee ii 


W.K.S. mìstr 


Wezorajsze mecze 


W.K.S. — TURYŚCI 2:2 (1:0). 

Decydujący mecz o mistrzostwo kla- 
sy A zakończył się zasłużenie wynikiem 
remisowym, Turyści grali znacznie sła- 
biej, niż na ostatnich meczach. Bramki 
dla W,K.S-u zdobył Klimczak, dla Tu- 
rystów Hahn i Niewiadomski. 


ORKAN — ŁT.S.G. Ib 1:1 (1:0), 

Przewaga Orkanu, który nie wyko- 
rzystał moc dogodnych sytuacji. Sę- 
dziował p. Busiakiewicz. 


Decydującą o zwycięstwie bramkę 
zdobył z karnego Mikołajczyk. Sędzia 
p. Fiedler. 


„BIEG — UNION 2:0 (0:0), 

Zasłużone zwycięstwo Biegu. dla któ- 
rego bramki zdobył Kudelski. Sędzia p. 
Andrzejak. 


BURZA — SOKÓŁ 8:4 1:0). 
Mecz rozegrany został w Pabiani- 
cach. Burza w drugiej połowie znacznie 
przeważała. Bramki zdobyli: Lauer i 
Wiideman. Sędzia p. Birą. 


Finałowy mecz o mistrzostwo klasy 
B. Hasmonea — Zjednoczone zgromá- 
dził na boisku. przy ul, Wodnej prze- 
szło 1000 osób. W pierwszym kwadrans 
sie gry Hasmonea pokkazała piękalą 
i ną wysokim poziomie stojącą grę. Atak 


„asmonei, który ustawicznie znajdował 


się na polu karnym przeciwnika nie 


kmiał się jednak zdobyć,.ńa strzały. Na- 


tomiast ieden z wypadów Zjednoczone 
kończy się wspaniałą bramką zdobytą 
przez lewego łącznika. W międzyczasie 
spada silna ulewa i słabi fizycznie gra- 
cze Hasmonei grają coraz gorzej nie mo 
gąc dać sobie rady z ciężkim terenem. 
W tym okresie przewaga należy do K. 
P. Ziednoczone. Około 25 min. dyktuje 
sędzia. sędzia rzut wolny w stronę Zie- 
dnoczone, który zamienia na _ ładną 
bramkę Svnaderka. Nie upływa jednak 
kilku minut a ładną centrę Zycha wyko 
rzystuje Kosok i Zjednoczone znów 
prowadzi. Wynik 2:1 utrzymuje się do 
przerwy. Po zmianie stron juź w 10 min. 


gr 


Mariae Corda i 
w przepięknym 


Poraz pierwszy w wspólnej kreacji 
ukażą się 


„ira Namietnoii 


Następny program „LUNY“. 


zem klasy A. 


piłkarskie w Łodzi 
ł 


P.T.C. -— WIDZEW 2:0) 
Niespodziewane zwycięstwo pabiani- 
czan nad zagrożonym spadkiem do niż- 
szej klasy Widzewa. 


KADIMA OE S.$.K.M. 1:1. 
Ambitny zespół Kadimahu zdołał wy- 
walczyć sobie zaszczytny wynik, mimo, 
iż wystąpił bez Rubinszteina. 


KLASA „C“ I REZERWY. 

Widzewska Manufaktura — Gentle- 
man 3:1 (2:1). Decydujący mecz grupo- 
wy o mistrzostwo zakończył się wielkim 
skandalem, W drugiej połowie gracze 
Gentlemanu rzucili się na sędziego, przy- 
czem policia zmuszona była interwen- 
jować. Zawody zostały przerwane przy 
stanie 3:1 dla Widzewskiej Manufaktury. 


KOLEJOWY — TRUMPHELDOR 5:1- 

Gracze Trumpheldoru nieprzyżwy- 
czajeni do ciężkiego terenu grali w 'dru- 
giej nołowie poniżej swei formy. 


Turyści Il — W.K.S. 6:1, ŁKS. H— 
Hakoah M 3:0, Bieg Il — Union II 2:1 
Orkan I! — Ł.T.S.G. II 1:1. 


| Zjednoczone - Hasmonga 3:2 (2:1) 


Finałowy mecz o mistrzostwo klasy B. 


następuje zamieszanie pod bramką Has- 
monej. Pitka znajduje się na linji bram- 
kowej i sędzia odgwizduje bramkę dla 
gospodarzy. W tym czasie spadła taka 
Silna ulewa. że gracze nie byli w stanie 
poruszać się wogóle po boisku, jednak 
uparty sędzia zawodów nie. przerywa. 
Około 20-ej min. po rzucie wolnym dla 
Hasmonei „zdobywa. SYnąderka druga 
bramkę dla swych barw. Ponieważ gra 
stawała sie coraz bardziej anormalna, 
sędzia dał się wreszcie namówić i przer 
wał zawody na 19 min. przed końcem. 
Meczem kierował naogół dobrze p. An- 
drzejak, dziwić się jednak należy, że tak 
futyńowatiy sędzia dopuścił do gry na 
mlewie, narażając zdrowie młodych gra 
czy na szwank. £ 
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Klubów Fabrycznych 


Otrzymaliśmy następujący komunikat 
z prośbą o umieszczenie: 

Rada klubów fabryczny c” stwierdziw= 

szy, iż zachowanie się K. 5. Gentlen:en 
podczas zawodów w pilką nożną z K.S, 
Widzewska Manufaktura w dniu 24 sier- 
pnia b, r, w Łodzi przeczy wychowaw= 
czo-sportowemu kierunkowi rady oraz: 
może poderwać w oczach społeczeń- 
stwa sportowego, jak również na tere- 
nie Państwowych Związków Sportowych 
imię klubów fabrycznych zrzeszonych w 
radzie, powzięła decyzję bezapelacyjne- 
go wykluczenia K.S. Gentleman z grona 
człónków rady. 


Turniej tenisowy 
o mistrzostwo Łodzi 
W dniu wczorajszym został CZĘŚCIO- 
wo zakończony trwający od kilku dni 
turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi. 
W grze pojedyńczej panów Jerzy Stola- 
row pokonał w finale Andrzejewskiego 


6:1, 6:2, 6:4, w grze pojedyńczej pań 
Volkmerówna pokonała W. Rychterów- 


nę 6:4, 7:5, w grze podwójnej panów 
para Stolarow — Popławski pokonała 
parę Steinert — Stadlender 6:5, 3:6. 


6:3. Finałowe spokanie w grze miesza- 
nej odbędzie się w dniu dzisiejszy. 


Samochodowy wyścig 
tatrzański 


W dniu wczoraiszym odbył się na 
trasie Zakopane — Morskie Oko samo- 
chodóowy wyścig tatrzański, w którym 
w kategorii wyścigowej zwyciężył 
Strug (Austro - Daimler) w czasie 5,23 
(rekord trasy), 2) Ripper (Bugatti) 
3.35,58. Liefeld wycofał się wskutek de- 
fektu, W kategorii sportowej zwyciężył 
Chrząszcz (Lancja). W kategorii moto- 
cykłowej bez przyczepki, zwyciężył 
Hotuf,, z przyczepkami — Damski 


Wspaniałe sukcesy 


polskich wioślarzy 


Polscy wioślarze bawili w niedziele 
w Antwerpji, gdzie wzięli udział w wie! 
kich międzynarodówych regatach wio- 
Śślarskich. Polocy odnięśli wspańiały 
sukces, zajmując we wszystkich kón- 
kurenciach pierwsze miejsce i bijąc 
Francję, Belgję i Holandię. Polacy od- 
nieśli zwycięstwa w dwójkach ze sterni 
kiem, w osemkach i czwórkach ze ster- 
nikiem, 


Pilka nożna 
na oląsku 


Na -lasku uzyskano w dniu wczoraj- 
szym w spotkaniach o mistrzostwo tam- 
tejszej Ligi następujące wyniki: Śląsk — 
06 — Katowice 1:2, AKS. — Pogoń 4:3, 
BBSW. — IFC. 2:0, Kolejowy — Dąb 


2:2, 
Rei „Bobry Wieczór” ss; 


Gmach Kino-Teafru „BAJKA“ 
Franciszkańska 31/a róg Brzezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 


Dziś premjera! 
Program Nr. 5 


SERCE ŁODZI 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch czę 
ściach i 16 obrazach pióra W. Jastrzęb. 
ca, J. Nella, L, Starskiego i K. Brzes- 


kiego. 
Balet. Chóry. 


Własne dekoracie, 
kostiumy i efekty świetlne. Udzial 
nowozaangażowanych artystów. Res 
żyserują: Władysław Janecki i Jerzy 
Welin. Kierownik muzyczny: Daniel 
Kleidt. T)ekoracie: Stanisław Frasiak. 
Codzien”.c dwa pizedstawienia 6 godz 
7.30 i 9.80. W soboty, niedziele i świę= 

ta o godz. 5.30, 7.30 i 9.30. 

* Przedsprzedaż biltów w biurze „Re- 
klama Polska“, Piotrkowska 101, te! 

126-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp 


Pogłoski O FOKOWAa- 


niach 
pelsko-litewskich w Milmie 
"Kowno, 25 sierpnia. 


W mieście mówi: się zupełnie otwar- 
cie, pomimo urzędójwy ch zaprzęczeń, o 
rokowaniach polsko- litewskich w Wilnie 
i o konieczności*porózumiiehia się z Pol- 
ską. Dążenia te jakoby popierał Waty- 
kan. Akcję Watykanu popierają koła 
klerykalne Polski tLitwy, i współdziała- 
ia z niefhi również litwini wileńscy. 

Jednocześnie stosunki wobec Niemiec 
w szerokich kołach litewskich znacznie 
się pogorszyły. Przyczy ną-tego są cła 
niemieckie podwy ższone, co wyrządza 
Litwie wiele szkody.) 

Pozatem litwini są- źle usposobieni 
względem niemców z powodu ostatniego 
wystąpienia w sprawie Kłajpedy. 

Prasa nie przestaje wmawiać w spo- 
leczeństwo, iż Niemcy dążą do odebrania 
Kłajpedy. 

Te przeciwniemieckie nastroje poma- 
gają nowej orientacji w kierunku Polski. 


Niemiecki głos 
o Gdyni 


Berlin, 25 sierpnia. 
„Deutsche Tages- Zeitung“ omawia 


w dłuższym artykule wstępnym zagad- ; 
nienie rzekomej konkurencii Gdyni wo- ! 


bec Gdańska. 

Gdynia, świadomie została wybudo- 
wana gwoli zniszczenia Gdańska, dla 
bojkotowania tego niemieckiego portu. 
Opierając się na dotychczasowych cy- 


frach statystyki przeładunku, będzie mo- | 


gła Gdynia w roku 1933  prześcięnąć 
Gdańsk, tak co do ładunków, jak i ruchu 
okrętowego oraz eksportu taboru. Jesz- 
cze lat kilka a Gdańsk zupelnie zmarnie- 
j&i opustoszeje; 

Polska pragnie Gdańsk zepchnąć do 
roll portu tranzytowego. Cała polityka 
handlowa Polski zdąża do tego, udziela- 
iąc politycznych przywilejów pórtowi w 
Gdyni. Rokowania z Rumunią miały na 
celu stworzenie bezpośredniego połącze- 
nia między Gdynią a Konstancą, a więc 
utworzenie jedynego w: Europie połącze- 
nia dalekiego Wschodu z północa Eu- 
ropy. 

Rozbudowa *Gdyni ma jednak prze- 
dewszystkiem cele politycznę: gospodar- 
cze zjednoczenie korytarza z polskiem 
zapleczem, zdążające. do tego, żeby po- 
tem móc śwłatu pokazać na podstawie 
cyfr i statystyki, że kwestia korytarza 
iest dla Polski kwestją nie prestiżu, lecz 
kwestją życia, 

Drogą gospodarczą pragine więc Pol- 
ska osiągnąć to, czego nie mogła otrzy- 
mać polityką, stworzyć jednolite terytor- 
ium gospodarcze z korytarzem i Prusami 
Wschodniemi, 
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COMMODORE KING. 
były minister górnictwa w "abinecie 
Baldwina utonał na własnym iachcie pod | 
czas katastrofy. 
9 osób. 
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Wraz z nim zgineło | techniki radjowej, telewizji, filmu dźwiękowego. 
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Pierwszy nasz port — udynia — rozwija się w tak błyskawicznem tempie, że niedalekie ju są czasy, kiedy > zakątek 
Bałtyku stanie się jednym z najbardziej ożywionych pod wzgledem paka”) dal skody PZA miejsc w Europie. 
EERE EDEA ZKAAT ITO EREA ZOO WZORCA ES TO TOAST E KZOY Z R S 
E: DR. MARJA MONTESSORI, 


twórczyni nowej metody wychowawczej 
korńiczy 31 sierpnia 60 lat. Pani Montes- 
sori była lekarzem i kierowniczka ogro- 
du dziecięcego w Rzymie, gdzie przy- 
swoiła sobie nowe poglądy na wychowa- 
nie dzieci w wieku szkolnvm. 
0646000000 060200604690006600060 


Przed sądem paryskim stanał w ubiegły m. tygodniu 76-letni Karol Hartman, na~ 
wpół niemiec, nawpół amervkanin, który podczas pobytu w Alzacii został aresz- 
tewany pod zarzutem uprawiania szpiegostwa podczas wojny za co został już 
swego czasu skazany zaocznie na karę śmierci. Rozprawa sądowa wvkazała, że 
Hartman od 50 lat nie opuszczał swej ojczyzny i że przed kilku dziesiątkami 
łat skradziono mu dowody osobiste, któremi: prawdopodobnie legitymował się 
prawdziwy szpieg. Sąd uniewinnił oskarżonego. O sensacyjnej tei sprawie dono- 
sił już „Express“ obszernie w swoim czasie. 
UNETZZETZTY ZES WZZ ZEE TREO TDI CE 


SA Nazw 


FRYDERYK NIETZSCHE. 
wielki iilozof niemiecki, którego trzy- 
dziesta rocznica śmierci przypada ma 
dzień 25 sierpnia. 
4*9090909999397400090000090000994 


Rozszalały sioń 
zabił dozorcę 


Koszyce, 25 sierpnia, 

W Munkaczewie na Rusi Podkarpac- 
kiej, gdzie bawi obecnie wielki cyrk 
Kludsky'ego, icden ze słoni w napadzie 
szału chwycił karnriącego dozorcę trą= 
bą i rzucił o ziemię tak mocno, że dozor- 
ca na miejscu wyzionął ducha. 
W Berlinie nastąpiło przed kiłku dniami otwarcie wielkiej wystawy, mające naj Słoń chwycił następnie kilka klatek z 
celu zaprezentowanie wszystkiego, czego nietncy dokonali ostatnio w dziedzinie" małpami i rozbil je o ziemię 
Zdjęcie przedstawia moment Z trudem udało się Saa go słonia 
otwarcia wystawy, gdy powitalne przemówienie wygłasza prof. Einstein. związać. 


Administracji 1.22-14. 1.89-00 


Jan Grobelniak. 


Tel. Redakcji: 1,27-24, 


W dr uk, 


Telefon 1-36-43, 136-44, 180-80 


odp. Redytise adpow. „Republiki“ o sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 45 


